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codziennie o godzinie 8 ł/s rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po lwiętach.

C  o a  m. i
W K R A fio w iz  m ie s ię c z n a  8 z ip  kw artalna 15 z ip .

W P U JD kwartalna rasem z przesyłką pocztową 5 sir. ni. Z.
P r s i d p i a t a

przyjmuje t»? w Księgarni J ó zefa  Chucha prsy  ©tównym 
Rynku fic 4 5 fi.

Pieniądze przesyleją się franco  pocztą w p r o s t  do b ió ra  
e x p b d to t i  ozaso  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n n m ł -  
r a c y j n o  p i e n i ą d z a . "

k r a k ó w  22 listopada.
Uwagi p łynące z danego przez nas w N rze 

2 6 6  obrazu rezultatów istnienia i działalności 
w  mieście naszem szkoły  Technicznej, są  nader 
liczne, i prowadzą do bardzo prostych konkluzyj.

Co do uw ag :  ograniczymy się do przytocze­
nia celniejszych tylko i powimy, że zdaniem na­
s z e m , potrzeba skłaniająca w roku 1 8 3 3  T rzy  
Dw ory protegujące Rpltą K rakow ską, do zapro­
wadzenia w mieście Krakowie Instytutu Technicz­
nego, istnieje do dziś dnia, dwakroc może więk­
sza  aniżeli nią b y ła  wtedy; i jeżeli wówczas w y­
m a g a ła  założenia podobnego Instytutu, to dziś 
w ym aga utrzymania go i rozwinięcia nawet ile tylko 
można. W zra s ta jąc a  z każdym rokiem frekwen- 
cya młodzieży do szko ły  Technicznej, jes t  tej 
prawdy najlepszym dowodem. Jeżeli przed 2 0  
laty w gospodarstwie wiejskiem, a d a w a ł  się już 
czuć brak sposobności, nabycia potrzebnych w tym 
zawodzie wiadomości; jeżeli przed 2 0  lat}, kie­
dy sie jeszcze  nikomu u nas nie śniło , żebyśmy 
kiedy mogli jeździć kolejami żelaznemi, lub ko­
respondować za pośrednictwem drutu z c a łą  nie­
mal Europą, i to w kilka najwięcej minut, jeżeli 
już  wtedy powtarzamy, a starano się zaradzić 
brakowi ludzi, technicznie usposobionych, k tórzy- 
by w urządzeniu i wydoskonaleniu środków' ko­
munikacyjnych owej epoki, skutecznie działać  mo­
gli; to w dzisiejszem położeniu gospodarstwa 
wiejskiego, w obec dzisiejszego p o s t ę p u  i upo­
wszechnienia wynalazków, podstawiających p r z e ­
mysłowi i ruchowi nowe zupełnie warunki w miej­
sce d aw nych , brak ten sposobności naukowego 
kształcenia się do zawodu gospodarskiego, wię­
cej jak  kiedy indziej uczućby się d a w a ł ; i ko­
nieczność sposobienia w zakładach publiczny c i  
jak  najwięcej technicznie usposobionych ludzi, s ta ­
ł a  się dziś pilniejszą, aniżeli nią by ła  kiedykol­
wiek. Jeżeli dawniej właściciel ziemi mógł być 
obojętnym na to, czyli mu ziemia 4  lub 10 pro­
centu przyniesie, to dzisiaj jest stan inny, i w o­
bec zmienionych z gruntu warunków gospodarstwa 
wiejskiego, żaden właściciel ziemi nie utrzyma 
się i nie będzie m ógł egzystować, jeżeli nie bę­
dzie umiał sam jakim przem ysłem  z tego kaw ałka  
ziemi, na którym siedzi, najw yższy ile być mo­
że procent wydobyć. Jeżeli dawniej, młodzież 
nie mogąca się pomieścić w sądownictwie, woj­
sku lub administracyi, nie poświęcająca się w re­
szcie stanowi duchownemu lub m edycynie, znaj­
dow ała  jeszcze zaw sze, jakiś przyzwoity kaw a­
łe k  clileba, i rodzaj utrzymania, bądź w własnym  
domu, pomagając niby rodzicom do dopilnowania 
gospodarstwa, bądź na dzierżawie, bądź w resz­
cie na respekcie u jakiego przyjaciela lub dobro- 
dzieia, to dzisiaj wszystkie podobne, dawniej nie­
zmiernie ła tw e  i nieryzykowne spekulacye, prze­
pad ły  raz na zawsze; dzis dzierżawa, zamiast 
być jak  dawniej, w większej części szlachecką 
za b aw k ą ,  s ta ła  się bardzo ryzykowną spekula- 
cyą, w którą ten tylko zapuszczać się może, co 
do gospodarki technicznie i praktycznie jes t  uspo­
sobionym, co z nią połączyc zdolny jakikolwiek 
p rzem ysł rolniczy, co jej wreszcie od rana do 
wieczora, ciężka i niezmordowaną pracę poświę­
cić może; dziś rodzony ojciec nawet me 1
nie powinien dawać dorosłemu synowi jesc  za 
darmo; dziś wreszcie, błogosławione czasy  res ­
pektowych minęły, bo nie ma nieledwie takiego 
pomiędzy nami, coby się do siedzenia u drugie­

go na respekcie nie kwalifikował, gdyby się tyl­
ko jeszcze , siedzieć u ko°-o tak dało. Dziś więc 
tej młodzieży, która się a*ni w sądzie, ani w rzą ­
dzie, ani w wojsku, ani w kościele, ani w me­
dycynie pomieścić nie może, która się na dzier­
żawę puszczać nie ma albo chęci albo fun­
duszu, i która oprócz tych zawodów nigdzie ka­
w a łk a  chleba zarobić nie ma widoku, dziś po­
wtarzamy, otwiera się dla takiej młodzieży oo- 
szerne jeszcze pole powodzenia w technicznym 
zawodzie, i dziś młodzież ta może być zawsze 
jeszcze bardzo użyteczną krajowi, sobie zaś s a ­
mej zaszczytny kaw ałek  chleba zapewnić, jeżeli 
się poświęci handlowi i przemysłowi, jeżeli się 
wykształc i na inżynierów, fabrykantów cukru, 
doskonałych garbarzy , budowniczych, architektów 
itp. i jeżeli do wykształcenia się na to wszystko 
będzie m iała  ułatwioną sposobność.

Sposobnością tą jes t  istnienie i utrzymanie w kra­
ju, w stanie ile można najbardziej kwitnącym, 
instytutów podobnych, jakim jes t  szko ła  techni­
czna w Krakowie. lin doskonalej podobne insty­
tutu będą urządzone, im będą liczniejsze, a tem 
samem dla młodzieży mniej zamożnej i niebę- 
dącej w stanie podejmowania dalekich podróży, do­
stępniejsze, tein pewniej cel ich założenia i u -  
trzymania zostanie osiągniętym , tem większem ist­
nienie takie i utrzymanie dla prowincyi naszej bę­
dzie dobrodziejstwem; i takie :eż względy' i takie
p r z e k o n a n ie ,  p r o w a d z ą  n a s  d o  k o n k l u z y i ,  ż e  u— 
t r z y m a n i e , a  z a t e m  n o w a  o r g a n i z a c j a  s z k o ł y  t e ­
chnicznej w K rakow ie ,  jest już dziś żywotnym 
dla miasta naszego i całej zachodniej Galicyi py­
taniem.

Zapowiedziana u nas organizacya szkoły  re­
alnej, tojest szko ły  będącej dziś przygotowaw­
cza do właściwej techniki, a „j tego pytania 
nie rozwiązuje, ani potrzeb większości galicyj­
skiej ludności, potrzeb dość pod tym względem 
powszechnie jawiących się nie zaspokaja. W  pro- 
wincyach przem ysłow ych, jak  np. w Austryi, 
S z ląsku , Czechach i M oraw ie, zaprowadzenie i 
utrzymanie szkó ł realnych, odpowiada zapewne 
potrzebom tej ludności, której dzieci naukom ści­
s łym  nie oddają się. y  P'ovvincyach bowiem 
wspomnionych, ukończenie szko ły  realnej w ystar­
cza po większej części dla młodzieży uczącej s i ę , do 
zawodu do jakiego jest p rzeznaczoną, j młodzież
ta ukończywszy szkołę rea lną, a ][)0 s ję poświęca
rękodzielnictwu, albo handlowi, grubszemu wresz­
cie przem ysłow i, jakoto tkactwu, sukiennictwu 
itp. (bo w szkole realnej, może się rzeczywiście 
do tego wszystkiego jak należy usposobić) albo 
też chcąc się z u p e ł n i e  technicznie wykształcić , 
idzie do W iedn ia  do instytutu politechnicznego, 
bo W iedeń  nie jest dla niej daleką ukrainą , bo 
zresztą  jes t  dosyć zamozną, ź eby j 0 W iedn ia  
jeździć i tam nauki pobierać m ogła .

Inaczej atoli mają się rzeczy' w kraju naszym. 
Urządzenie u nas sa m ej ty//(0 szko ły  realnej, 
nie zaradzi żadnej naszej potrzebie, ani żadnej 
niezaspokoi, bo Kraków i Galicya są  krajem rol­
niczym , ale nie przemysłowym i rękodzielniczym, 
poświęcający' się przeto pomiędzy nami gospo­
darstwu wiejskiemu i jakiemu bądź wyższemu tech­
nicznemu zawodowi, uie znajdzie w szkole real­
nej tego, co do wykształcenia jego  jest potrze­
bne , a  nie znalazłszy, musi się albo zrzec dal­
szej n au k i , albo podejmować do jej znalezienia 
podróż do W iedn ia  lub za g ran ic ę , której na­
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do niesien ia  l i te r a c ie ,  księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

Uw iadom ienia  tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.
E t a  «s *» fi n i ą  
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kładowi nie każdy podoła. D la  tego też śmiało 
powiedzieć m ożna, że zredukowanie istniejącej 
obecnie w Krakowie szko ły  technicznej, do szkoły' 
tylko rea lnej,  i zwinięcie lub przeniesienie gdzie 
bądź wy ższych technicznych kursów tego insty­
tutu , pozbawiłoby 3/ 4 części młodzieży w nim 
uczącej się , sposobności kształcenia się naukowo 
do zawodu głównie rolniczego, i z (ego uw aża­
ne stanow iska, by łoby  prawdziwem nieszczęściem 
dla kraju.

W sz a k ż e , jak  dotąd nie wróży nic jeszcze, 
oprócz jedynej zapowieści organiz tcyi szkoły  re ­
alnej , tak smutnego wypadku. Owszem hojność 
W .  R z ą d u , który instytut techniczny w ostatnich 
czasach bardzo kosztownemi obdarzał daram i, a 
na odbudowanie z gruntu nowo spalonego gm a­
chu, żadnych nieszozędził kosztów, każe wnosić, 
że W .  R z ą d  zna dokładnie c a łą  w agę utrzyma­
nia pomiędzy nami podobnego instytutu, kiedy tak 
wielkie do jak  najprędszego otworzenia w nim 
kursów, czyni ofiary; o tych więc ofiarach, a  mia­
nowicie o gmachu szk o ły  technicznej, kosztem 
skarbu zupełnie nowo i z gruntu w yrestaurow a- 
nym , powiemy s łów  kilka w  następującym i osta­
tnim arty'kule.

Korespondencya Czasu.
IScvlim 21 listopada.

•j- W  redz ie  minis trów odbyw ają  się te raz  częs te  p o -
s i e d z e n i a  w  c e lu  o s t a t e c z n e g o  r o z p o z n a n i a  r ó łn y c U  p r o — 

jok lów  do pr.iw, k tó re  p rzed ło żo n e  będą p rzysz łem u  s e j ­
mowi. Dzienniki zamieszczają  w tym przedm iocie  różne ,  
czę s tok roć  p rzec iw n e  sob ie  w iadom ości.  Nie pow tarzam  
ich , bo dosyć  będzie  czasu  mówić o pro jek tach  tych 
w sw ojej p o r z e ,  po o tw arciu  Izb. Tyle tylko na te raz  
nadm ien iam , źe zam ierzane  re fo rm y  będ ą  w y s to sow ane  
w duchu  frakcyi minis teryalnej p. M anteuffla , k tó ry  w g a ­
binecie rna w iększość  cz łonków  za sobą. Nie mniemam 
aby dla teg o  p. W es tp h a len ,  m in is ter  sp raw  w e w n ę t rz ­
ny h , z gabinetu  wystąpił.  Mówiono także o w ys tąp ie ­
niu ministra finansów , p. B n de lschw inga ,  z p o w o d u ,  że  
nie m ó g ł  się zgo  Izić na podw yższen ie  b u d ż e tu ,  k tó rego  
się minis trow ie o św iecen ia ,  ha n d lu ,  a najusilniej m inis ter  
wojny, domagali.  Zdaje s i ę ,  że  r ze cz  na tein s tanę ła ,  żo 
m inis trow ie  handlu  i o św iecen ia  cofnęli sw oje  żądania na 
korzyść  ministra wojny, pomimo o g rom n ego  budżetu , który 
ministeryum to co roczn ie  pochłania  i nadzw ycza jnych  fun­
duszów , k ló rc  od cz te rech  lat idą na je g o  rachunek .  U -  
trzym anie  ch a rak te ru  m ili ta rnego  i p ie rw szeg o  rz ędu  p ań­
stwa kosztow nie jszem  j e s t  bez  po rów nan ia  dla P r u s ,  niż 
dla k tó regoko lw iek  z c z te rech  innych państw  tegoż rzędu.

Stojąc w drugim rzędz ie ,  Prusy  b y ły by  daleko  zam oż­
niejszem u Każda kryzys  eu ro pe jsk a  zm usza  kraj ten do 
nadzw yczajnych  w y s i le ń ,  po za k tó r e m i ,  jeś li  pom yślny 
sku tek  ich n ie uw ień czy ,  n iem asz ra tunku. Dla teg o  leź 
żadne państwo nie p ragn ie  tak pokoju w obecnem  p o ło ­
żeniu polityki e u ro p e jsk ie j ,  jak  Prusy; lecz  poniew aż inne 
państwa się zbroją  (? )  n iemożna dziwić się ministrowi wojny, 
że  i on dla uzupe łn ien ia  u z b ro je n ia ,  k tó rego  stan w c za ­
sie pamiętnej mobilizacyi by ł  n ienajlepszy, żąda nanow o 
podw yższenia  budżetu . Że go Izby bez szem rania  u -  
c h w a lą ,  nie  można wątpić .  W sza k ż e  żadnem u ministe­
ryum  nie by ło  tyle po trzebn em  zw iększen ie  b ud że tu ,  ile 
minis teryum o ś w ie c e n ia , k tó re  najmniej ze  wszystkich  
jes t uposażone i nie  j e s t  w stanie  s łusznym  i koniecznym 
potrzebom  k ra ju ,  czy to w pomnożeniu lub zw iększen iu  
naukow ych  ins ty tu tów , czy w s lósow nem  w yposażeniu  
n auczy c ie l i ,  mianowicie w ie jsk ich ,  zadosyc  uczynic. Lecz  
i tą rażą  broń w zięła  p ie rw szeńs tw o , a kto odgadnie ,  jak  
będzie  w latach następnych.

Znów rozchodzi się tu w iad om o ść ,  źe  posels tw o f ran ­
cusk ie  do ręczy ło  tu te jszem u gabinetowi depesze  o d n o szą ce  
się do kwestyi cesars tw a  w e  Francyi.  Z apew nien ie  p o ­
koju i przyjaznych s tosunków , oraz zaspaka ja jące  o b ja śn ie ­
nia w zględem  najbliższej p rz y s z ło śc i ,  m ianow ic ie  w z g lę ­
dem skutków  nowej zmiany rządu  w e F r a n c y i ,  s tanow ić  
mają tre ść  rzeczo ny ch  depeszy . Podobna  notyfikacva 
m iała  być do w szystkich  dw oró w  eu ro pe jsk ic h  ro z e s ła n ą
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Wszystko mówi za tem , i R pomiędzy państwami półno- 
cnemi panujo zupełna zgoda co do polityki mającej być 
zachowanój w obec nowego gabinetu francuzkiego, i 
w tym względzie a r tykuł „Rorcspondencyi u u strya ck ie jw 
może być podobno uważany za program postępowania 
trzech północnych dworów. Kweslye teryloryaloe i ty­
tu ł  Napoleona III- dadzą zapewne powód do pewnych za­
strzeżeń z ich strony, zanim nowy cesarz uznanym zostanie.

Na kolei wschodniej pomiędzy Bydgoszczą a Czt zewem 
w bliskości Czerwinka zdarzył się temi dniami przypa- 
d ek ,  lokomotywa z kilku wozami p ciągu wybiegła 
z kolei i z wysokości 15 stóp zwaliła się na dół i za- 
g rzęzła  prawie zupełnie w błotnistym gruncie torfowym. 
Trzech tylko ludzi straciło życie , podróżni, których było 
tylko 30 ,  ocaleli, potłukłszy się nieco. Przyczyna tego 
nieszczęścia niewiadoma, domyślają s ię ,  źe się w miejscu 
tern szyny opuściły, co się na tej kolei już kilkakrotnie 
zdarzyło, zapewne z powodu, źe ją zbyt spiesznie budo­
wano. Mówią, że znaczna część kolei tej, ulegnie rew i-  
zyi,  i użycie jej będzie na pewien czas wstrzymane.

Jutro  obchodzone tu będą uroczyście imieniny królo­
w ej,  mianowicie w licznych instytutach dobroczynności, 
którym królowa liczne świadczy, łaski.  Zapowiedziane 
także są we wszystkich teatrach uroczyste przedstawienia, 
a duchowna muzyka w niektórych kościołach. — Bawi tu 
także od kilku dni owa familia afrykańska, którą wam 
korespondent hamburski z pewnein uniesieniem nad pię­
knościami kobiet niedawno temu opisał. De gustibus non  
es t d isp u la n d u m , ale gdyby nie wzgląd, źe to cudzo­
ziemcy aż z Afryki,  policya byłaby ich o d ra z u , z powo­
du nieprzystojnego w wielu względach przedstawiania się, 
wyforowała.

Mamy znów deszcz i s ło tę ;  przymrozek trw ał tylko 
dwa dni; dziś się ma na przemianę. Zmienność ta tem­
peratury zły wpływ wywiera na stan zdrowia. Choroby 
piersiowe i p łucow e,  obok zwyczajnych katarów, bardzo 
bczne i niebezpieczne. Cholera zawsze w tym samym 
stosunku. Na prowincyi jednak, jak  w Prenzlau, bardzo 
się gwałtowną okazała. 1 w Księstwie dotąd panuje.

P a r y ż  17 listopada.
Polowanie w Fontainebleau, pokazało zgodę i za­

żyłość L. Napoleona z księciem Napoleonem. L. Napo­
leon przychodził często do ks. Napoleona rano i poufale, 
i mając go około siebie, do Paryża powrócił. Lord Cow­
ley udał się tylko do Fontainebleau dla pożegnania L. 
Napoleona przed swoim odjazdem do Anglii. L. Napoleon 
wrócił wczoraj do St. Cloud około godziny 3ej z połu­
dnia. Wieczorem około godziny 8ej przejechał przez 
bulwary paląc cyga ro ,  w karecie cz te iokonnej, eskorto-  
wanćj przez dragonów, do Opery komicznej, klóra dała
dla niego uroczyste widowisko. Kilku gamenów biegło 
około karety, krzycząc: niech żyje Cesarz! Wkrótce L. 
Napoleon ma pojechać na polowanie do Compiegne. — 
Wiadomość o wypędzeniu z Montevideo jenera ła  Urquiza 
zrobiła tu niejakie wrażenie d la tego, źe je n e ra ł  ten n a ­
śladując L. Napoleona, zrobił coup d’Elal) Urquiza zo­
sta ł wypędzony w skutek spisku w ojskowego, na czele 
którego stał je n e ra ł  Pinto. L a  P atrie  doniosła wczoraj, 
źe  Urquiza potrafił wrócić znowu do władzy. Czy to je s t  
p raw da?  niewiadomo.

Znacie już trzy manifesta ogłoszone z okazyi cesar­
stw a: przez komiteta emigracyjne i przez hrabiego de 
Chambord. Manifesta te ogłosił  sam M onitor  i słusznie, 
bo zrobiły one niedobre wrażenie. Manifest hr. Cham­
bord obraził fuzyonistów dlatego, że niezrobił im żadnej 
koncessyi. Manifesto zaś em igracyjne, szczególniej r e ­
dagowany przez Wiktora Hugo, niepodobały się dla ich 
szumnych wyrazów, przypominających książeczkę pod ty­
tu łem : Napoleon le petit. Manifest lir. Chambord był 
rozrzucany w licznych egzemplarzach po całej F rancyi,  
szczególniej w Wandei. Z tego powodu powstała żywa 
agitacya w Nantes. Dla uspokojenia jej, prefekt miejsco­
wy musiał aresztować redaktorów dziennika E sperance  
du peuple  i sam dziennik zawiesić. Dzisiejszy M onitor 
poświęcił temu manifestowi dość obszerny artykuł, w k tó­
rym wykazuje nicość opozycyi emigrantów i hr. Cham­
b o rd ,  jako przeciwnej woli Francyi. Artykuł M onitora  
wyraża się bardzo oględnie o hrabi Cham bord, dla m e-  
obrażenia legitymistów, na których w znacznej części 
dzisiejszy porządek rzeczy spoczywa. W  tym samym 
przedmiocie ogTosił le P ays  artykuł podpisany przez p. 
Granier de Cassagnac. Artykuł ten jest obelżywym dla 
republikanów i socyalistów, a oględnym jak artykuł M o­
n ito ra  dla hr. Chambord. Dzienniki opozycyjne mało co 
powiedziały o manifestach. D ebaty  zamilczały; Union 
rozgniewała s ię ,  źc M onitor og łosił  manifest hr. Cham­
bord obok manifestów emigracyjnych; S iecle  zganił ma­
nifesta, a natomiast zachęcił  obywateli do glosowania. 
W  Paryżu zbliżające się g łosowanie na cesarstwo, n ie -  
wzbudza najmniejszego in te resu ;  giełda nawet się niem 
nie zajmuje, przekonana o nieomylności skulku. Po to­
warzystwach chodzą żarty o bogactwie Francyi,  które 
daje władzy tyle milionów głosów ile ich sobie władza 
życzy. Po departamentach indiferentyzm je s t  nie mniejszy. 
Prefekci i biskupi muszą ogłaszać odezwy dla ocknienia 
mieszkańców. Biskup z G ap , kazał księżom zapewnić 
I K ^ ^ w ,  że cesarstwo przywróci Francyi dawną

•w^rakid''16 S' s  ^ ran ' e r  de Cassagnac na scenie dzien­
ni e j ,  nastąpii0 w skutek spekulacyi finansowćj,

która wiele tutaj umysły zajmuje. Niejaki Meris , niegdyś 
kupczyk w Bordeaux, dziś milionowy spekulant a głów ny 
akcyonaryusz dziennika le P a y s ,  natchnięty przez rzą d ,  
spłacił po prostu akcyonaryuszów C onstilu lionnela  i sa­
mego Verona, którego pozycya od czasu kłótni z rzą ­
dem o p. Granier de Cassagnac, była bardzo fałszywa 
Meris kupił akoye C onstitulionnela  wartujące 3000  fr., 
po 4000  fr. i dał szczodre wynagrodzenia dyrektorom 
dziennika. P. de Morny dostał 500,000 fr. wynagrodze­
nia. Veron zaś odebra ł z różnych tytułów około 900,000 
fr. M eris ,  uważając dziennikarstwo jako prostą en trep ry -  
zę finansową, która na tradycye i opinie ma zwykle ma­
ło  względu, dał dyrekcyą dziennika le P ays  panu Gra­
nier de Cassagnac, a dyrekcyą C onslilu tionncla  panu de 
la Guerronniere. Mówią, że Meris myśli o kupieniu in­
nych jeszcze dzienników, jak la Presse  i le S ie c le , i źe 
tym sposobem rząd przejdzie w posiadanie znacznej czę­
ści organów publicznych.

Pieniądz je s t  dziś w Paryżu główną dźwignią, każdy 
też myśli o pieniądzach. Pomyślność giełdy bogacąc wie­
lu, daje powód w towarzystwach do rozmów o bajecznem 
zbogaceniu się ludzi znanych w świecie paryzkim. P. de 
Morny przyszedłszy do lOciu milionów majątku, ma żar­
tować z wszelkich godności,  nawet z prezesostwa sena­
tu. Ale pieniądz dzisiejszy ma politykę przeciwną Rot- 
szyldowskiej. Z tej przyczyny założony został pod Foul-  
dem, a pod nazwiskiem Sociele Generale du cred it m o -  
b ilier, bank nowy, który przy pomocy rządu ,  ma starać 
się o zdetronowanie Rotszylda w królestwie finansów. 
Bank ten będzie za 'ożony z 60ciu milionami, ale będzie 
mógł wydawać obligacye w summie 600  milionów. Przy 
tak potężnych środkach , walka Foulda z Rotszyldem bę­
dzie ciekawą. Fould będzie reprezentować cesarstw o, a 
Rotszyld urleanizm. Rotszyld je s t  w istocie orleamstą. 
Jest on za roztropny, aby się z tern dzisiaj głośno wyda­
w ał,  ale synowie jego  i żona wcale się z opinią nie 
kryją. Rotszyld wspólnie z bankierami, na których zwykł 
dotąd wpływ w yw ierać ,  zatrzymał się w połowie p rze -  
wyźki giełdowej i ganił ceny dzisiejsze, kiedy Fould na 
czele silnej kompanii spekulantów, par ł  ciągle podwyżkę 
i m a ją  przeć jeszcze dalej, zamierzając zrównać kredyt 
londyński z paryzkim. Wspierając Foulda, rząd po skoń-  
czonem głosowaniu na cesarstwo, ma ogłosić różne d e -  
kreta korzystne dla giełdy, mianowicie dekret o konw er-  
syi renty 4 %  na 3 % -  Tym sposobem rząd omyli znowu 
spekulantów, którzyęwidzieli upadek g ie łdy  po inaugura-  
cyi cesarskiej.

Lord Holand, przybyły wczoraj^z Londynu do Paryża, 
przywiózł wiadomość, źe ministeryum torysowskie upa­
dnie, i tu  lord Landsdowne, lord John i iussel,  a nawet 
może lord Palmerston przyjdą do władzy. Listy odbie­
rane przez Anglików bawiących w Paryżu , donoszą, że 
w angielskich salonach mowa tylko o napadzie Francuzów 
na Anglią.

Kapitan arlyleryi marynarskiej Gemeau, brat komen­
danta armii rzymskiej,  który onegdaj przybył do Paryża, 
dał mi wiadomość o kapitanie Nieszakociu, bawiącym 
w Senegalu od lat przeszło dziesięciu. Jes t  on urzędni­
kiem przy porcie ,  ale wiek i klimat bardzo nadwerężyły 
je g o  siły. W  czasie wyjazdu kapitana G emeau, znajdował 
się on w laz recie.

Przegląd Polityczny
D. 18 b. m. odbyło się znowu posiedzenie konferen- 

cyj celnych w Wiedniu. Naradzano się nad punktami n a -  
znaczunemi przez Prusy jako przeszkody w zawarciu tra ­
ktatu połączenia celnego. Najwaźniejszemi ze strony Au- 
stryi przedłożonemi wnii/Skami są 1°) które się tyczą mo­
nopolów austryackich i waluty, również są projekta ce­
lem oznaczenia tych warunków traktatu, które mają przyj-ć 
do wykonania na drodze Bundestagu, co spowodować 
może Bundestag do zajęcia się całil sprawą ze stanowi­
ska związkowego. 19g0 i 20g*> również odbywały się 
posiedzenia, sprawa zatem celna prowadzoną je s t  z po­
śpiechem.

W Berlinie krąży wieść o przybyciu tam niezadługo 
N. Cesarza austryackiego. Podobna wieść ma krążyć 
również w W arszawie,  iż w t y m  jeszcze roku nastąpi 
/ jazd  w W arszawie monarchów północnych.

Minister pruski Westphalen rzeczywiście zaządał uwol­
nienia, ale król go nieprzyjął. Mniemają, źe żądanie uwol­
nienia było krokiem o b m y ś l o n y m  dla usprawiedliwienia 
się iż mimo tak wielkiej różnicy w głównych środkach 
zarządu krajowego między nim a resztą gabinetu, nie u -  
s tąp.ł wszakże z miejsca. Zresztą nie łatwo przyszłoby 
znaleść następcę.

—  Stan zdrowia króla Oskara je s t coraz n iebezp ie­
czniejszy.

— Artykuł M onitora  ogłaszający redukcyą armii do 
trzykroć siedmdziesiąt tysięcy wojska, nie wielkie spra­
wił w Paryżu wrażenie, a nawet wpływ na giełdę był 
przeciwny oczekiwaniom. W iększe może wrażenie 
sprawił a r tykuł Korespondency* A u strya ck ie j o Cesar­
s tw ie ,  chociaż ministerstwo spraw zagranicznych miało 
już  13go b. m. odebrać z Wiednia komunikacyą w celu 
zapobieżenia, aby do tego artykułu nieprzywięzywano 
większego znaczenia, niżeli rząd ces. auslryacki miał na myśli.

Prefekt policyi wydał rozporządzenie zagrażające uwię­
zieniem osobom rozsiewającym fałszywe pogłoski, wpły­
wające na stan giełdy.

—  W  tych dniach odbyło się u hrabiego Derby ze­
branie 250  ministeryalnych członków parlamentu, na k tó -  
rem naczelnik gabinetu przedstawił przyjaciołom swoim 
program jego  polityki. T im es  w bardzo gwałtownym ar­
tykule powstaje na to zgromadzenie. „Chcą Anglią wy­
prowadzić w pole, obowiązkiem je s t  naszym ostrzedz ją  
O tem. Nazywa dalej protekeyonistów koleryą spiskowych. 
„Czas jest, mówi, aby lud raz skończył z klikami, i przer­
w ał spiski kastowe. Chce on używać swojego prawa, i 
znać swoje interesa, chce wiedzieć co się dzieje dla nich, 
lub przeciw nim. Protekcyoniści wystawiają sobie, że 
mogą na sekretnej konklaw.e stanowić o losie narodu, 
ale tak nie jest. Naród chce,  aby wszystko co spraw 
publicznych dotyczę, było jawne. Wszystko co powie­
dziane było na schadzce Downing-street bedzie musiało 
być powtórzonem uroczyście, na publicznej widowni pra­
wodawstwa*1'.

la k  więc T im es  w rócił  do sv.ojej pierwotnej opozycyi 
przeciwko gabinetowi Derby. Dzienniki radykalne, libe­
ralne i reformistowskie z równą występują zaciętością — 
Moi’ya pana Yilliers niewątpliwie zapalczywą wywoła 
walkę.

—  W ybór jenera ła  Franklina Pierce na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Ameryki zapadł większością, ja­
kiej od zawiązania sio Stanów niebyło przykładu. Miał 
bowiem za sobą 27 stanów i 246 głosów w kolegium 
wyborczem; jenera ł  Scott otrzymał tylko 42 głosy, 
z czterech Stanów. W roku 1848 jen. Taylor otrzymał 
głosy  15 stanów w liczbie 163, a je n e ra ł  Cass, z tyluź 
stanów, 137 głosów.

W miejsce zmarłego W ebste ra ,  mianowany został se ­
kretarzem Stanu spraw zagr. p.‘ Everett b. członek kon­
g resu ,  później gubernator Massachussets i minister pe ł­
nomocny w Londynie.

W i e d e ń  l i i  l is top. W c z o r a j s z a  K o r e sp . a u s lr y a c k a  
p is z e :  „ T e le g r a f  wfiżrią dz iś  p o d a ł  w w J o m o ś ć  z F r a n ­
cyi. T a k  cz ę s to  p o w ta r z a n a  w ie ś ć  o re d u k c y i  armii 
f ra n cu sk ie j  s p r a w d z i ł a  się. S ta n  je j  r z e c z y  w is ty  zm n ie j ­
s z o n y  będz ie  o 3 0 , 0 0 0  ludzi,  to j e s t  s ta n o w ić  b ęd z ie  
w r a z  z korpusam i w  A f r y c e  i R z y m ie  s i ł ę  3 7 0 , 0 0 0  
ludzi.  P o d o b n y  k rok  ma sw oje z n a c z e n ie .  N ie dla te ­
go iż b y śm y  r o z p u s z c z e n ie  3 0 , 0 0 0  ludzi p o c z y ty w a l i  
pod w z g lę d e m  m ilita rnym  z a  n a d e r  w aż n e .  Obok w y ­
bo rnych  u r z ą d z e ń  w e  F ra n c y i  podobna  l iczba  ż o ł n ie ­
r z y  w  kilku dn ia ch  p o w o ła n ą  być  znow u m oże  pod 
ch  ' r ą g w ie .  W o je n n e  s ta n o w isk o  F ra u c y i  n a p r z e c iw  
pań-dw om  o b c y m ,  zm ienione z o s ta ło  tym sposobem  
b a rd z o  n ieznaczn ie .  A  p rz e c ie ż  krok  ów  w  tej chw il i  
g łę b o k ie  ma zn a cz en ie .  J e s t  on nam d o w o d t  m że  
now e c e s a r s tw o  nie w y s tę p u je  gr .  źn ie  i w y z y w a j ą c o
z e n i e  wojenne w spom nien ia  w y w o łu je  ono do s w o ­
jej in a u g u rn c y i ,  ż e  w  chw il i  k ied y  s ię  o d w o łu je  do 
p o w sz e c h n e g o  g ło s o w a n ia ,  p ra g n ie  s ię  o b w ie ś c ić  j a ­
ko r z ą d  pokoju . R o z p u sz c z e n ie  3 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r z a  o -  
k a z u je  s ię  być p rze to  w  o cz ac h  n aszy i  h p e w n y m  r o ­
d za je m  d e m o n s trac y i  p o k o ju ,  k tó ra  d a w n o  p r z e p o ­
w ia d a n a  i z w ielu  s tron  ocz  k i w a n a ,  p rz  r i e ż  nie o -  
m ie sz k a  p o w s z e c h n y  i g łę b o k i  w p ł y w  w y w r z e ć .

Ś w i a t  ma z tego  w z g lę d u  p r a w o  p r z y p u s z c z a ć ,  że  
cz y n y  R z ą d c y  F ra n c u z ó w  z o s t a w a ć  b ę d ą  w  z g o d z ie  
z j e g o  s ł o w a m i ,  i ż e  na  te r a z  nie m a sz  s ię  c z eg o  o -  
b a w i a ć ,  ab y  ze  s t ro n y  F r a n c y i  p r z y s z ło  do z a b u r z e ­
nia pokoju  eu ro p e jsk ie g o .  J e s t  też  to s t a n o w c z y  i 
p r z e w a ż u y  punk t z  jak ieg o  A u s t r y a  w  tym w z g lę d z  e 
z a p a t ru je  s ę .  W s z y s tk i e  kroki polityki a u s t ry a c k ie j  
tw o r z ą  n ie ro z e r w a n y  ł a ń c u c h  u s i ł o w a ń  w  u t r z y m a ­
niu eu ro p  jsk ieg o  pok o ju ,  w  p r z e s t r z e g a n iu  t e r r y to -  
ry a ln y c h  form u s ta la n y c h  t r a k ta ta m i  i w  z a c h o w a n iu  
p o rz ą d k u  i spoko jnośc i  w e  w ła s n y m  k r s ju .  Ten  n ie ­
zm iennie  u t r z y m y w a n y  k i e ru n e k ,  n a k a z u je  A u s t r v i  
s z c z e r z e  z b l iż y ć  s ię  ku w s z y s tk im  podobnym  u s i ło ­
w a n io m ,  p rz e c iw n ie  z a ś ,  c a ł y  c i ę ż a r  m oralnego  
w p ł y w u  s w e g o  i potęgi sw o je j  n a k a z u ją c e j  u s z a n o ­
w a n ie ,  s ta w ić  n a p r z e c iw  am bitnym  i n ie b ez p iec zn y m  
d ą ż n o śc io m ,  z k ą d k o iw ie k  by s ię  ta k o w e  o b ja w ia ły .

„ i ł lo n i to r ,  mówi dalej toż  sam o p i s m o — inną je ­
sz c z e  z a m ie rz a  s p r a w ę ,  lubo nie ty le  w a ż n ą ,  z a w s z e  
je d n ak  z n a m io n u jąc ą  i z a l a t u j ą c ą ; u s p r a w ie d l iw ia  s ię  
on w ła ś c iw ie  z o b r a ż a ją c e g o  z e s ta w ie n ia  obok s ieb ie  
w p o p rz e d z a ją c y m  num erze  m an ifes tów  hr. C ham bord  
i londyńsk ich  d e m o k ra tó w  so c y a ln y c h .  N ie  w a h a m y  
s ię  p o w ie d z ie ć ,  ż e  u s p ra w ie d l iw ie n ie  to z d a w a ł o  s ię  
nam koniecznem . P o m in ą w s z y  z u p e ł n i e ,  że  m an ifes t  
le g i ty m is ty cz n y  je s t  w y ra z e m  n iezag in ionych  i u ś w ię ­
conych  w s p im t . i e ń ,  s ię g a ją c y c h  na jo d leg le jsz e j  p r z e ­
s z ło ś c i  i ob e jm u ją cy c h  w  sobie  r a j  w s p a u ia ls z e  i n a j ­
ś w ie tn ie j s z e  epoki d z ie jó w  F r a n c y i ,  tchn ie  nad to  t a ­
k o w y  duchem  p o d d an ia  s i ę ,  i nie z a w i e r a  ani j e d n e ­
go s ł o w a ,  k tó ry b y  d z ien n ik o w i r z ą d u  f ra n cu sk ieg o  
m ia ł  n a d a w a ć  p r a w o  s t  aw ian ia  w  je d n y m  r z ę d z ie  lub 
ch o ć b y  ty lko  p o r ó w n a w c z e g o  ze tk n ię c ia  sz lac h e tn e j  
o d e z w y  w y so k ie g o  po tom ka tylu k ró lów , z  szalonem i 
w y b u c h a m i w ś c i e k ł o ś c i ,  zg ro m a d z o n y c h  w  L ondyn ie
w y r z u tk ó w  w s z y s tk ic h  k r a jó w .“

—  M in is te ry u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w  porozum ie­
niu s ię  z m in is te rs tw e m  s p r a w  d u c h o w n y c h  p rz y p o ­
m in a ,  że  p r z e p is y  z la t  l c 6 8  i 1 8 2 7 ,  w e d le  k tó ry c h  
nie wolno  w y d a w a ć  m e try k  na r z e c z  osób b a w ią c y c h  
z a g r a n ic ą  lub p o d e j rz a n y c h  bez  p o p rze d n ieg o  z e z w o ­
lenia w ł a d z  p o l i ty c z n y c h ,  d o ty c h c z a s  o b o w iąz u ją .
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— Exhonwed i abieg poborowy Jan Levotk&y roz­

strzelany zos tał  w Pi s/.cie 15 b. m. ca mocy wyroku 
sądu doraźnego za rozbój.

— Jedno z pism tyrolskich donosi, i e  w skutku naj-.  
wyższego rozporządzenia,  nolaryat pi zostać ma nadal 
w tj ch krajach ko ronnych w których zaprowadzony 
zos ta ł ,  jeżeli dotychczasowe tej instj tucyi trw anie oka­
zało sit} Lorzystnem lub też stosunki miejscowe tego 
wymagają.  Wszakże nastąpić ma zni sienie obowiąz­
ku sporządzania aktów notaryalnych, zniżenie opJat 
od takowych i zmiana obecnego urządzenia lej insty­
tucji .  Za raz  m rozbieranem ma być* pytanie,  jak  da­
lece akta notaryalue mają mii ć moc egzekucyjną,  i 
w jaki sposób w miejscach gdzie dochody notaryusza 
byłyby zbyt szczupłe ,  czynności jego powierzane 
być m o g ą  urzędnikom ze skarbu płatnym. ♦

—  NPan nakazał  podwyższenie cen soli w Lom­
bardy! i Wenecyi dla pokrycia dodatkiem tym pod­
wyższonych wydatków.  Od 15 listopada podniesioną 
zostaje biała sól morska w Lombardyi o 1 0  lirów, 
a w Wenecyi o 8  lirów od metrycznego centnara, po­
dobnież sól rafinowana temu podwyższeniu ulega.

— Arcy biskup ks ąże Schwarzeuberg  powierzony 
ma sobie kierunek prac reorganizacj i  klasztorów
w Austryi. . . . .

— Obrady nad konkordatem toczą się wciąż m ę-  
dzy nuncjuszem apostolskim kardynałem Viala P r e -  
la i ministerstwem spraw duchownych i spodziewają 
się ich ukończenia około nowego roku.

— (Jaz. Tryestska  donosi z Wenecyi,  ze jeden z za ­
granicznych nomów handlowych przyją ł  na siebie 
znaczną część akej'j projektowanego banku eskomp- 
towego i zapewni ł  Izbę  ̂ handlową,  że wszystkie 
akcye gotów p r z y j ą ć ,  które po koniec grudnia nie 
znajdą umieszczenia. Ilank wzmiankowany będzie 
mógł przeto w początkach 1 8 5 3  r. czynności swoje 
rozpocząć.

F r a n c y a .
P a r y ż  17  listopada. Dzisiejszy M onitor zawiera

następujący ar tykuł:
„Ogłaśzajac tego samego du.a protestacyą p. hra­

biego de Chambord i manifests demagog.. , rząd me 
miał wcale zamiaru assymilowan.a dokumentów tak 
od siebie różnych, i niemógł chc.cć kłaść na tej sa­
mej linii stronnictwo, które wprawdzie ważny błąd 
popełnia, zapoznając prawa i życzenia Francyi,  ale 
niemniej przeto zasady porządku i hierarchii spo łe­
cznej sza nu je ,— z owemi dzikiemi ki mitetsmi, które 
niewzdragają się zbrodni,  i odzywają się do morder­
ców; rząd Wie również, jakie winien względy księ­
ciu, bęUijcerc.u ofisrą  nieszczęść s w o j e g o  plemieniu. 
Wszelako,  trudno nie widzieć,  że tak manifests jak 
i protestacya z wspólnego wypłynę ły  błędu, i osta­
tecznie do tego samego prowadzą rezultatu.

„Jakoż,  z obu stron, zaprzeczają wszechwładztwa 
narodow ego ; demagogi odrzucają,  je a y na 
miejscu postawić ich własną  vvoI(j, hr. G or 
aby swoje osobiste prawa postawić nad prawami kra­
ju. W jednym jak drugim przypadku, konsekwencja 
ta s am a : że wszystko co uczynił  i uczynić może na­
ród, choćby jednomyślnie, jest nieważnem; tylko ze 
pierwsi wypowiadają to z obelgą w ustach i sztyle­
tem w ręku, podczas gdy lir. Chambord poprzestaje 
na oświadczeniu tego, z bolesną rezygnacyą.

„N'ic nii dziwi ze strony pewny ch demagogów; nsj - 
niezaprzeczt ńsza zasada jest dla nuli  tylko narzę­
dziem, które kruszą skoro tylko przestaje s łużyć ich 
ambitnym widokom. Tak to,  k ładąc  ponad wszyst ­
ko zasadę ludowego wszechwładztwa,  jak długo mo­
gli ją exploatować na swą  korzyść, wyparli jej się 
skoro tylko lud się od nich odłączył .  8 ły s ząc  ich 
dzisiaj,  to już nie naród jes t wszechwładnym,  ale 
Rzeczpospolita.

„Przeciwieństwo niemniej jes t rażące w protesta- 
cyi hr. Chambord, Czytając ją ,  rz ekłbyś ,  że przy­
znane narodowi prawo wybierania sobie formy i na­
czelnika rządu, jest zasadą wczorajszą ,  z burz re­
wolucyjnych powsta łą?  J akże  no żna było tak dale­
ce zapomnieć, że ta zasada,  prawdziwa jak 1 gika, 
i jak świat s tara ,  zawsze była podstawą naszego 
prawa publicznego; że dawna monarchia głos i ła  ją 
przy wielu uroczystych sposobnościach, i że gdyby 
można podaw«ć ją w wątpliwość, wszystkie d y n as ty *  
byłyby uzurpfcyami; że zatem jedyną jest prawa
naszego podwaliną?

„Jakaż  inna zasada,  nad wszech u ładztwo narodu, 
moirfa uprawnić ostatnie królów naszych ulemie? 
Czyliż brakło potomka na tnm poi Karolui W . g d y  
Hugo Capet na nim zas iadł?  ^zydii  tron Klovisabył 
opróżniony gdy go za ją ł  Pepin? Zgodność potrzeb i 
woli Francyi ,  uprawniła wszystkie jej dynastye: od­
łączając  się od nich, kraj niezapoznał ani ich usług 
ani chwały;  ale na mocy tego samego prawa,  które 
je  postawiło na jego czele, gdy reprezentowały jego 
interesa i życzenia, odsunął  je  skoro przestały od­
powiadać zasadzie swojego bytu i skoro duch który 
je ożywiał ,  przestał  być duchem narodowym.

„S ą to wszystko prawdy elementarne. J a k  można 
było je zapoznać? Napoleon głęboko był niemi prze- 
jęty,  gdy podejmując Senatus konsultum powołujące

go do Cesars twa,  wypowiedział  przed Senatem te 
pamiętne wyrazy,  które przy podobnej sposobności 
przypomniał i potwierdził  jego bratanek. „Mój duch 
przes tałby być z mojern potomstwem, w dniu w któ­
ry nu by przestało zas ługiwać na miłość i zaulanie 
narodu.“

„Wola narodowa:  oto zarazem zasada i prawo 
wszelkiej dynastyi. Jej  warunkiem trwałości jest, 
aby była żywą przedstawicielką wielkich interesów 
k ra ju , jak  jej obowiązkiem, im się wyłącznie po­
święcać.^

— Wczoraj  odbyło się w teatrze opery komicznej 
urzędowe widowisko na cześć księcia prezydenta, 
które jak wiadomo z powodu śmierci księcia Leuch-  
tenberga było odroczone. Przedstawienie składało  
się z opery Czarne Domino Aubera i kantaty pod 
tytułem: „święto kunsztów “ utworu p. Mery, z muzy­
ką p. Adama. Z a  wejściem księcia do loży, powsta­
ło  z miejsc ca łe  zgromadzenie i przywitało go (k r z y ­
ki m, niech żyje Cesarz! Wszakże całe przedsta­
wienie dosyć było zimne, chociaż kantata lepiej się 
uuała aniżeli w Wielkiej operze.  Marszałek  Hiero­
nim przy był  wraz z księcie n prezydentem i siedział 
obok oiego przez ca ły ciąg reprezentacyi. W loży 
przeznaczonej dla ciała dyplomatycznego był sani 
tylko poseł  pruski lir. Hatzfeld. Po kantacie, p. Feuil- 
let de Conches mistrz ceremonij przedstawił  ks ę-  
ciu pana Perrin dyrektora teatru i pp. Mery i Ada­
ma autorów kantaty'. W końcu przedstawiono obraz 
z widokiem ukończonego Luwru i ulicy Hivoli.

— Jako dowód, że małżeństwo Ludw ika Napoleona 
z księżniczką W a z ą ,  już jest ułożone, podaje Inde-  
pendance, że s ł awna modystka Palmyra wyjechała 
w tych dniach do Morawy.

— W tymże dzienuiku czytamy, że główny spra w­
ca marsy Iijskitgo zamschu Gaillard, uwięziony został  
w Malcie. Rząd francuski spodziewa się, że mu bę­
dzie wydany, zwłaszcza  że prawodawstwo Mal tań­
skie niestoi temu na przeszkodzie.

A n g l i a .
L o n d y n  17 listopada. Na wczorajszem posiedzeniu 

Izby niższej , lord Stanley podsekretarz stanu spraw 
zagr. odpowiedział  na interpelacją p. Hunie w sp ra ­
wie p. Newtona:

„VV czerwcu b. r. pan Newton aresztowany został  
w Weronie, za to, że z książką i planem przechadzał  
się po tamtejszych wałach i wys tawi ł  się na po ej- 
rzenie,  iż chce fortyfikacye rysować.  Przedsiewięto 
zar az  r e w i z j ą  w jego mieszkaniu,  a przekonawszy  
się o bezzasadności podejrzenia,  wypuszczono go na­
zajutrz. Surowość tego o b e j ś c ia  t łu m a c z y  się s ta n e m  
o b lę ż e n ie .  P . N e w  o n  o d w o ł a ł  s i ę  n a p r z ó d  o  s » t ; s -  
f a k e y ą  do w ł a d z  ausl ryaekich, a następnie przez 
oj a swego Sir W.  Newton do ministery um, które są 
pośrednictwem lorda Westmoreland zawiązało  d łu ż ­
szą w tym przedmiocie korespondencją z rządem «u- 
st rysrkim,  który wyrazi ł  z tego powodu ubolewanie 
i przyrzekł  staranie, aby na przyszłość angielscy po­
dróżni niebyli na takie postępowanie wystawieni.  
Więcej niemożna było wymagać . “ Następnie sir 
Charles Wood odczytał  sprawozdanie komitetu do 
urządzenia pogrzebu księcia \ \  ellingtona wysadzo­
nego, a p. Hume zażądał  przedstawienia Izbie an-
szlngu kosztów tej uroczystosi i. P.  d’ Izraeli odpo­
wiedzia ł ,  że niebyło « « • «  (1° ^ r z ą d z e n i a  dokła­
dnego kosztorysu. L u d  Stuart  dziwi 8j,^ że dwa mie­
li ące czasu niebyły do tego dostatcCgne> s akże
Izba,  bez dalszej dy kusy i na koszta przyzwoliła.  
W końcu posiedzenia p. d jzra li prosił  o treść za-  
powiedzianej przez p. Vdliers niocyi, oświadczając,  
że gdyby takowa dopiero w piątek doszła do wiado­
mości, toby niebyło czasu Pr/i)Sotować na wtorek 
dy*k‘ syą;  ale p. Villiers nieau»juował się na posie­
dzeniu. . ,

— Wczoraj  poseł f r a n c u s k i  hr. Walewski  daw ał  
wielki obiad na którym znajdowali 8[ę n,j<j,Jzy innemi 
lord Palmerston i posłowie Hi'^pafiski i Sardyński.

K ronika m iejscow a  i zagraniczna
W  dn iu  onegdujszym  pisze G azeta W a rsza w sk a  z czw a rtk u , 

pozw olono nam  o b e jrzeć  zatw ierdzone ju ż  p roje k ta  cz te re c h  fon­
tan n . N a jp ię rw s z ą , w Sask im  ogrodzie składać *ię b ęd z ie  z po­
tężn eg o  s łu p a  w ody, k tó ry  w y s o k o ś c i ą  do  d ru g ie g o  p ię tr a  p a ła . 
cu sa sk ieg o  s ię g ać  m a , cz tery  niższe p ro m ie n ie  k u  ro zm aitym  
stronom  zw rócone w raz  z nim  zap e łn ią  b o g a ty  b assen . S y reny  
w sp ie rać  b ę d ą  w ie lk ą  p a r te rę  m arm urow ą p rze(j  ra ttlszcm  ; te a ­
trem  , bo  tam  sp a d a jący  strum ień  na  d w a n ib y  p ię tra  ro zd z ie ­
lonym  b ę d z ie ;  ko lu m n ę  Z ygm unta  o toczą  T ry to n y , n ak o n iec  na  
S ta rćm  m ieśc ie  w ie lk i a  g łębok i b a s e n , g łó w n ie  w ygodę na  
ce lu  m ający , z b ie ra ć  b ęd z ie  w ody ro z p ry sk u ją ce się n ad  n im  
w k sz ta łc ie  p a raso la . W odozbiorow i ta k ż e  k lasy czn e  dano form y; 
o k rą g ła  ta  b u d o w a , n a  k tó re j szczycie z b ie ra ć  się będzie  w oda 
do ożyw ien ia  fo n tan  p o trz e b n a , o toczona k ilk u n a s tu  kam iennem i 
k o lu m n a m i, w ięcej k sz ta łta m i sw em i j a k ą  s ta ro ż y tn ą  św ią tyn ię  
niż budow ę u ż y te k  p rak ty czn y  n a  ce lu  m a ją c ą  p rzypom inać 
b ędzie .

—  D z ie n n ik  a n g ie lsk i M orning  Adoertiser o g j asza  następu­
j ą c ą  w iad o m o ść ; Doktor C a rtw rig h t z Nowego-Orleana, twier­
dzi według osobistego swego doświadczenia, że wyziewy cukro­

we wdychane przez k ilka  godzin w fabryce cukru , są nieomyl­
nym  środkiem  lekarskim  na suchoty.

—  Znakom ity chem ik aptekarz  M alapert w Poitie rs czynił 
poszukiwania ja k  wiele palacz ty tun iu  połyka nicotinu  i ilość tę  
na  9«/0 obliczył. Sam smak ju ż  zd rad za, że pierwsza połowa 
fajki lub cygara najlepićj sm akuje; p. M alapert ra d z i, aby ni­
gdy  nie dopalać do k o ń c a , również dow odzi, że ty tuń  suchy 
znacznie mniej szkodzi niż wilgotny, bo w ilgoć przyczynia się 
do wydobycia nicotinu. N iuchacze m ają tę korzyść nad pala­
czam i, że tabaka m nićj szkodzi zażywając j ą  niż paląc, bo n i- 
co tm  wydobywa się przez palenie. Człowiek ma we wszystkićm 
zam iłow anie, co drażni jeg o  nerwy, i tóm tłum aczyć sobie mo­
żna nam iętne palenie lub zażywanie tab a k i, używanie opium, 
teryaku. N a dowód tego przytacza chem ik przykład  człowieka
k tó ry  zem dlał nie zażywając tabaki, do k tó rćj by ł przyzwycza­
jony.

E l* « tl io tv  2 3 listopada. Dziś ogłoszony został następujący 
w y ro k . C. K. najwyższy T rybunał postanowieniem  swojćm p ra ­
womocnym i ostatecznćm  w dniu 2 8 października r. b. L. 1 1 , 1 4 5  

w ydanóm , zgodnie z wyrokiem C. K. T rybunału  W ielkiego K się-

C K T* T k ieg°  Da ^ n’u lutego 1 8 5 2  r. zapad łym , przez 
ry unuł apelacyjny galicyjski zarazem  Sąd wyższy kar-

'L  , U,m, . 8 kw ietn ia t. r .  zatw ierdzonym , -uznawszy M ateu­
sza Golińskiego fałszyw ie W aw rzyńcem  W olińskim  zowiącego się 
winnym zbrodni dokonanego i usiłowanego rozbójniczego m or­
d erstw a, skazał go na  kar?  śm ierci przez powieszenie na szu­
bienicy. Orzeczenia tego by ła  ząsadą następna is to ta  c zy n u :

M ateusz G oliński fałszywie W arzyniec W oliński zowiący się 
w łościanin, rodem  z wsi M ogilany w C yrkule W adowickim  G a­
l ic ji  nateraz la t 31 liczący, żonaty, bezdzietny; oprócz rolnic­
tw a tru d n jl się w yprawą sk ó r; wszakże w pow ołaniu tśm  swo- 
jem  m ało oddaw ał się pracy, tracąc  więcćj czasu na próżniactw ie 
i po k a rczm ach , dopuszczał się mniejszych kradzieży i nieza­
długo potźm  pow ziął m yśl popełnienia okropnćj zbrodni m or­
d erstw a, k tó rą  też rzeczyw iście wykonał na dn iu’ 3O m aja 1 84 7 r. 
na  osobie W alentego S zczurka , w łościanina w Głogoczowie, u 
k tórego spodziewał się znaleść zaspokojenie źle pom yślanych po­
trzeb  swoich ; a  do spełnienia tak  ochydnój zbrodni, obrał w łaśnie 
dzień ta k i , gdzie familia zam ordow anego, są sied z i, a naw et w iększa 
część w łości, udała  się na  nabożeństwo jubileuszow e do tejże 
parafii w wsi Głogoczowie.

Zawiedziony w nadziei znalezienia pieniędzy u zamordowa- 
ne8 ° i  posunął łakom stwo do zaboru szczupłej odzieży i niewielu 
w ik tu a łó w , a  dręczony wyrzutam i własnego sum ien ia , ratow ał 
się ucieczką skierow aną przez O krąg  krakow ski do K rólestw a 
Polskiego. Tam  dowiedziawszy się od lu d z i, iż Janow i Sokoło­
wi włościaninowi wsi Bosutowa w D ystrykcie M ogilskim  skra­
dziono konie; przybył do niego i u d a ją c , że wie o sprawcach 
kradzieży tudzież o skradzionych koniach ; baw ił w  m ieszkaniu 
jeg o  przez k ilka  dni p rzy rzekając , że m u takow e wskaże aż 
nareszcie w nocy z dnia 3 0 czerwca na 1 lipca 184  7 r. do­
konał m orderstw a na osobach Ja n a  Sokola i żony tegoż Salo­
m ei , usiłow ał równie spełn ić m orderstw o na m ałoletniej służą­
cej K atarzynie N iem cow nój, k tó ra  nieprzewidzianym  jedynie  przy­
padkiem  bez wiedzy m ordercy zabitą  n iezosta ła , lecz ciężko aż 
do nieprzytom ności zupelnćj z ran iona, skutkiem  danćj pomocy 
i starunku  lekarzy, do zdrowia pow róciła. Z czynu tak  srogo 
ponowionćj zbrodni m orderstw a, nieotrzym ał spodziewanego plo­
nu , bo oprócz k ilkunastu złotych i bardzo szczuplćj odzieży, 
m em m ćj cokolwiek w iktuałów , nic niem iał do powzięcia.

O błąkany zbrodniam i te m i , przyodział się całkowicie zabra­
ną odzieżą i zb ieg ł znów w K rólestw o P o lsk ie , gdzie w łaśnie 
przez włożenie więcój odzieży na siebie aniżeli ówezasowa pora 
w ym agała, popadł podejrzen iu , w skutku czego uchwycony i 
do M iechow a'doprow adzony został. Badany, p rzybra ł fałszywą 
nazwę 'W awrzyńca W olińskiego i  pod tćm  nazwiskiem  tu  do 
K rakow a by ł odstawionym. Po przeprow adzeniu stosownych 
korespondencyj co do zbr.,dni m orderstw a w Galicyi popełnio­
n e j, słuchany przyznał czyny tych m ordów z wszelkiemi- oko­
licznościami , a  lubo przez późniejsze odwoływanie chciał się 
ochronić od zaslużonój kary, przecież szczegółowe przyznania 
jeg o  z okolicznościami uczynku zgodne, sprawdzonem i zostały i 
w ykazały niegruntow ność uczynionego odw ołania; a d la tego 
M ateusz Goliński jak o  przekonany, że by ł spraw cą zbrodni m or­
derstw  rozbójniczych, skazany został w edług przepisów  obowię- 
zującego praw a na karę śm ierci przez pow ieszenie, wyrokiem na 
w stępie wzm iankowanym , w tć j t r e ś c i :

„ W  Im ieniu Jeg o  Cesarsko K rólew skiej A postolskiej Mości 
„c. k. najwyższy T rybunał na zasadzie najwyższego postanowie­
n i a  cesarskiego z dnia 13go październ ika 18 5 2  datow anego 
„w F iu m e, mocą k tórego zawyrokowanie w sprawie M ateusza 
„G olińskiego, fałszywie W aw rzyńcem  W olińskim  zowiącego się,

, „zostało  mu poruczone; po rozpoznaniu sprawy, uznaje onegoż 
„za  winnego zbrodni rozbójniczego m orderstw a n a  osobach W a­
l e n te g o  Szczurka, Ja n a  i Salomei Sokołów, ja k  rów nie zbro- 
„dn i usiłowanego m orderstw a na osobie K atarzyny Niemcownój, 
„za  co skazuje go na karę śm ierci przez powieszenie na szu- 
„b icn icy“ .

W yrok  ten  w dniu dzisiejszym wykonanym zostaje.
K raków  dnia 2 3 listopada 185 2.

f cV iZy jeena li  a o  K r a k o w a  oil dnia U g o  do f i r n  l is topada:  
A n as tazy  Maszowski ze Smolin. Eugeniusz R ozw adow sk i  z N o w o-  
Uybin. Maciej J a nkow sk i  z Ja rczow ie .  M aurycy  VVcrther z Prus. 
Antoni Auvergne z Wiedniu. Seb as ty sn  S zo s tk icw io z , J a n  Plidipp 
z W a r s z a w y .  F ranc iszek  dc Paule Loff ler z Galicyi.  Call imak C a -  
tu rg e  z P a r )ż a .

W y j e c h a l i  : M ichał  Szybalsk i  do L ipow ca.  Ludomir Cieński 
z ż o n ą  do O św ięc im a .

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
G d a ń s k  V8 l i s topada .  OJ o s ł s t u i r g o  B p ru w o z d an ia  

w i ł z u n y  ż a j u ś j  z tn ia u y  w  p u z y o y i  t a r g ó w  z b o ż o w y c h  a n g ^ U k i c h !
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mąki 
cento. 

33.070 
1C, 248

390 440
400 457 
347 7,450
— 33 0

d r z e w a ,  o d b y t  po  c e n a c h  p o d n o s z ą -  
w y j ą t k i e m  d ę b i n y  b e l k i  m u r ł a t y  i

knrzco warez. 
27 20 31 17
29 10 33 2
30 3 34 12 
26 5 34 3
  24 24

W  Londynie na d o b r a  pszenicę ceny t rzym ały  s i ę  mocno, ale bez 
ożywienia. A lubo dla t rwających słot zasiewy nadzwyczaj się o-  
póżniają, w obeo dostatecznych i  zagranicy dowozów ruch handlo­
w y się nie zwiększa. O g ó l n a  przemaga opinia, że przy ogromnej 
konsumcyi, wartość »boś» w blm'um peryodaic koniecznie podnieść 
nie musi, bo zasoby spichrzowe w Anglii są szcznpłc; dowozy 
maki francnskidj zupełnie usta ły,  a zbiór tegoroczny n i iszy  od 
średniego, oo do ilośoi i gatunku potrzebom kraju nie odpowie.

W  ciągu ty g o d n a  dostawiono do Londynu:
pszenicy jęczm. owsa bobu sicm.

grochu loian i rzep. 
t  k ra ju  7.899 8.906 10,086 1,628 —
z zagrań. 19,375 5 ,5 7 9  7  7 7 3  5  9 7 4  9 ,5 9 4

Na targach prowinoyonalnych tudzież szkockich, prawie powszech- 
nem cieszono się podniesieniem cen, a  obrot interesów był zna­
czniejszy Jak w stolicy.

We Kraneyi handel zbożowy okazywał dążność ku poprawie. 
Rezerwa mąki w Paryżu znacznie cię zmniejszyła, a na ostatnim 
targa młynarze z ła tw ością  otrzymali 1 frank więcej na worku 
mąki.

W Holandyi, Belgii, oraz we wszystkich morza Bałtyckiego i 
Niemieokiego portach, lubo się ceny t rzym ały ,  ruchu Jednak wiel­
kiego nie by ło ,  a  spekulacya wyjątkowe tylko zawierała  tran- 
zakoye.

Na gdańskiej giełdzie całotygodniowy obrot ograniczył s 'ę  do 
244 łasztów pszenicy z wody, 25 łasztów ze spichrza,  tudzież 
16 łasztów żyta. Próbki tegorocznego ziarna,  ła tw y  po dobryoh 
cenach znajdowały odbyt, a cytowano sprzedaż po za giełdą b a r­
dzo pięknej gostyńskiej pszenicy po 500 guld. łaszt .  Na żyto mało 
żądania, jęczmień również mniej poszukiwany.

7ja spirytus notujemy 20 tal. (120 kw art) .
Płacono za ł a s z t  wagi hol. gnid. pr
Pszenicy z wody od 124 do 128 367J 420

„ 128 „ 130
„ 130 „ 134

„ z e  spichrza „ 122 „ 1 3 2
Z y ‘» „ „ -  -  124/,

Pomimo znacznych dowozó 
cych aię Joat najła tw iejszy , 
okrąglaki w miarę przybyoia znajdują kupców.

Po kilkudniowych silnyoh mrozach, najzupełniejsza nastąpiła 
odwilż.

W  ciągu tygodnia na 17tu berlinkach, Jednym gabarze i 19tu 
tratwach przebyło Toruń pszenicy łasztów 351, żyta  15, belok so-- 
snowych 6557, kłód dębowych 16, bali 33, klepki pipówki łasztów 
39, makuchów centnarów 21. _ >

Wysokość wody w Toruniu 1 stopa 4 cali. ,
K ursa za m ia n :  Londyn 203. Hamburg 45'/g. Amsterdam 102 

W arszaw a  nienotowana. M akow ski K en d zio r ty  Comp,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne z  dnia 2 0  listopada. Metaliki 5-proo. 

94% 6. — Metaliki 47 ,  -p ro c .  84 7, — Metaliki 4 - proo. 76. — 
4-proo. ■ 1850 r. 937, — # 7 , -proo. 497 , .  — 1-proo. 19%. 
z oiągn. z 1830 r. 350. 302 '/ , .  — Augsburg 1 1 6 7 , .— Londyn 
11 kr. 27 — 2 9 .— Paryż 1 3 6 % .— Akoyo Bankowe 1329.— Akoye 
kolei żol. póło. Ferdyn. 2 4 0 .— Pożyczka z r. 1851 lit. A 97% ,. 
B. 1120,.  — Ost-D >nan Dampfsch. 726.

K a r a  k r a k o w s k i  21 l is to p a d a . B a n k n o ty  9 0 % . — P r a s k i  k u ra n t  
1 0 3 ' / , . — Im p e r y a ły  r o t .  34  o r .  1 8 . —  R a b ie  s r e b r .  1007#- — 
D u k a ty  19 z łp .  gr. 30  — L is ty  Król. P o ls , z k u p . d a ją  1 0 1 '/ , .  
żądają.  — Listy zast. galio. z kupon, dają 91%  — żądają 92. 
Cwanoygery stare 1047,, nowe 105.

K u r s  lw o w s k i  z dnia 19 listopada. Dukat hoiend. fi z łr .  27 k r .— 
Dukat ces. 6  z łr .  32 k r ,  —  Półimpcryał ros. 9 z ł r .  34 kr. —  

Rubel ros. 1 złr .  51 7, kr.  —Talar pruski 1 z łr .  41 k r . —Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 z łr .  22 kr. — Kurs listów zast. w gal. 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po — 
i ł r .  — kr. w m. k.— Sprzedano 100 po — złr .  — kr.— Da­
wano za 100 z łr .  90 kr. 10 — Żądano złr.  90 kr. 40.

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 20 listopada. — Metaliki 94'/ ,  — Nowa 
pożyczka. 84%. — Akoye Banka wied. 1328. — Akoyo kolei żel. 
szl. 231 '/,. — Agio ad złota 227 , .  od srebra 15%.

K u r s  w r o c ła w s k i  z d .20  listopada. Banknoty austryaok. 88 '), d. 
Banknoty polskie 98 0, 4 — Listy aastawno polskie dawne i
nown 98% , ż. — Listy zastawne poznań. 4%  104% , d . , dto 
3 j %  97 '/, d. — Kolej Krok.-górno-szląs. 8 9 '/, d.

IB I|D IW L
O bw ieszczenie.n .  15209. UD w ieszczen ie. C151,)

J a k k o l w i e k  t e r m i n  do  w y w o ł a n i a  a k u r s u  B a n k n o t ó w  IV. f o r m y  
po  5 ,  1 0 .  1 0 0  i 1 0 0 0  z ł r .  z d n i e m  o s t a t n i m  w r z e ś n i a  r .  b. j u t  
u p ł y n ą ł ,  t o  p r z e c i e ż  Dyrekcya l i a n k u  n a r o d o w e g o  a u s t r y a o k i e g o  
d l a  u ł a t w i e n i a  r u c h u  p i e n i ę ż n e g o ,  p o s t a n o w i ł a  zezwolić n a  p r z y j ­
m o w a n i e  t y c h  B a n k n o t ó w  pr ł y p ł a c e n i u  i w y m i a n i e  w Bp osó b  d o ­
t y c h c z a s o w y ,  a ż  do  d n i a  31 g r u d n i a  1852 r .

Zaś od dnia Igo  stycznia 1853 ws ystkic bankowe Kassy w y­
miany z Banknotami oznaczonej fcutegoryi formy IV. do nich wno- 
szonemi, mają postępować wedle istniejącej instrukcyi, a zatem 
przyjmować takowe od stron tylko za reccpisami, i Dyrekcyi ban­
ków ćj przedkładać w konsygnacyi dla dozwolenia wymiany.

Co odnośnie do tutejszego obwieszczenia z dnia 3 g o  czerwca r.b. 
N. 8057 do powszechnej wiadomości podanem zostaje.

Kraków dnia 5go listopada 1852 r.
(3 )  Z  C. K. Ko m issy  i G ubernialnej.

(1 5 5 0 )  cTk j v o t a k y u s z  ( i )
Wielkiego K się s tw a  K rakowskiego.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w d a l s z y m  ciągu licytaoyi 
po Konstancyi C a l i k o w s k i e j  sprsedawanc będą koszt wności w d. 
25 b. m .  i r .  o godzinie 9tej rano w domu pod N. 131 na P asku 
przy Krakowie. — Kraków 23 listopada 1852.

Sebastyan K orytew ski.

(1548) O bw ieszczenie. (o
W  Sukiennicach dnia 23 listopad* b. r. o godzinie 10 preed po­

łudniem w drodze są lo w ć j,  sprzedane zostaną ruchomości przez 
publiczny licytaey^. J a k o  to : sekrctoryat jasionowy, paraban tape­
towy, stołki,  kanapy* st^ły» zwierciadła, obrazy i inae — za go­
towy zaraz zapłatę. —■ Kraków d. 15 listopada 1853 r.

S k o rc x y n sk i , e. k .  kom. sadowy.

l i a s e r a t y .

W łaśnie co w yszedł z druku (2 -3 )

POWSZECHNY STANISŁAWOWSKI
na rok 1853.

i dostać go można po wszystkich galicyjskich księgarniach, 
t ' r n a j  e g z c n i l i l a r z a ]  t m  p i ę k n y m  w e l i n o w y m  3  

p a p i e r z e  3 4  k r .  n i .  k .
biorącemu tuzin  razem, opu szcza  się zn aczn y rabat.

Oto po raz Biedinnasty ukazuje sie kalendarz Stanis ławowski 
przed czytającą publicznością. — Życzliwy udzia ł ,  z Jakim przez 
ubiegłych lat szesnaście przedsiębiorstwo niniejsze przejmowano, 
dodaje wydawcy otuchy i ośmiela go postępować n a p r z ó d  i rześko 
n a  r a z  w y t k n i ę t d j  d r o d z e .  —  Również i obecnie d ą ż y ł y  u s i ł o w a n i a  
w y d a w c y ,  a b y  p o ż y t e c z n e  z  p o w a b n e t n  p o ł ą c z y ć ,  i c e l  b o w i e m  d o  
którego dążymy, Jes t :  prawdziwe zamiłowanie w religii , miłość 
ojczyzny i rozszerzenie równie pożvtecznvch Jak praktyezoych 
wiadomości z rozmaitych obszarów wiedzy ludzkiej wszczkniętyoh. 
Pod k erunkiem tćj myśli również i w niniejszej praoy, którą na 
świat puszczamy, wszystkie usiłowanm nasze były  połączone.

J a n  P. P iller, wydawca.

Stosow nie do rozporządzenia C. K. D yrekcyi loteryjnćj z dnia 
3go listopada 185 2  N er 1221  z dniem  13go b. m. i r.

(1522) otwiera siec kollekta C3)

LOTERII LIGZSOVIJ
wiedeńskiej i lwowskićj w Podgórzu przy moście.

IllYMl) bUJ-MO
W  pi*iek d26 b m i r. w sali obok Kassy fili- przy ulicy Wiślnej N. 308 odbędzie
się drugi KONCERT W ła d y s ła w a  Iżyckiego. Rv'jy Między iniiemi koncertant odegra szczegól­
nego pomysłu s z tu k ę : „ Fantasie de caprice “ z tematu- E r n s t a  na sk rzypcach  rozstro jo­
nych dowolnie obcą ręką w obee Publiczności. w j | e n B l n  w i a d o m o  — ,  utwór podobnego ro ­
dzaju przez żadnego ze skrzypków publicznie występujących wykonywanym dotąd niebył- — O ile skutek odpowie 
zapowiedzianym usiłowaniom —  radzibyśmy się p r z e k o n a j  boć to nowość nadzwyczaj oryginalna i śmiała. (1549)

(1510) (2 -5 )

dogadzając życzeniom  Szanownćj Publiczności, zaw iadam ia przytćm  P P . D rukarzy  i Księgarzy) lż Powiększyt dotychczasową 
In tro lig a to rn ię  sw oją , gdzie n ietylko same zbytkow e oprawy książek i galantery jne wyroby, ale oraz wszelkiego rodzaju roboty 
ordynaryjne, ja k o to : broszury, kajeta, pro tokóły , książk i szkolne itp . przyjm uje. T udzież wszelkie obstalunki na obicia pokojowe, 
oraz wyklejanie najdokładniejsze ty c h że , w  j a k  najkrótszym  czasie i po najum iarkowaószych cenach uskuteczniać się podejm uje.

*" M ieszka przy ulicy F loryańskićj N . 5 5 4 .

"s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e *
S T A N  BAROM , 
w mierze pa- 

ryzkićj spro­
wadzony d o  

)• Reaumura.

STOP. CIKPŁA 

według 

Reaum ura.

9 7 6

400
9 6 5

+
+
+
- f  4* 6 
+  3 0  
— 0 3

PRĘŻNOŚĆ 
pary wodnój 
w powietrzu 

ożyli *

k ie r u n e k
wiatru

i
natężenie.

STA N

a t m o s f e r y .

2 ” 64 zachodni ,słaby pochmurno
2  6 6 n o pogoda z chmurami
2 19 płzaohodni V pochmurno

2

i
GD zachodni słaby V

2  08 » * mglisto
1 97 » »

z j a w i s k a

n a p o w i e t r z n e .

ZM IA N A  T E M P E R ,  
w

ciągu dnia 
od | do

w  p o ł u d .  dćszoz 

mgł» gruba
+  4 * 3

meł ,  i dćssoz 
mgła  

m gła  g r ° b» do,en>
+  6 " 0

+  0* 7

j- 0* 9

zdjęte z Obrazów 
Kościoła Katedral­
nego Krakowskie­
go, a m ilowi ne 
przez T. Kuetze 

Krakowczyka.

(1475) Nakładem m
1 -  I „  F f f i S B M E I S l

K sięgarza  w K rakow ie N er £ 3 7.
w y s z ł y  i i a s t ę i i u j ą r e  k s i ą ż k i  k a t o l i c k i e

potwierdzone przez Konsystorz Dyec. K r a k . :
B ° #  M a j  w y ż s z e  D o b r o ,  zupełnie nowe wydanie poprawione, 

aa papier/e welinowym, złp. 6 .
R o g n r o d / . i e u  I D u r y a  w Nazaret i ca  Jasnej -  Górze przez
__ , %• Plebankiewioa, 2  tomy 18 z rycinami, złp.  1 2 .

C z e s c  I I  o  g  it w błng . ław ioćć j  Bronisławie. 8 vo. złp.  1.
D z a e u  L l i r t e ś c i a n i i i n  li u t u l i  k u ,  przez X. K. de L a -  

mena s, przełożył z francuskiego X. T. Kiliński. 18. na papie­
rze welin., ozdobiony ryoina na s ta li ,  złp.  5 .

H a n t y c z k a ,  Pieśni Nabożnych według obrządku Kościoła ś. 
katolickiego. Nowo przejrzane i poprawione. Na papierze we­
linowym. złp. 3.

T»ż sama na papierze ordynaryjnym 100 sztuk za złp.  60.
K s i ą ż k a  t l o  n a b o ż e ń s t w a  d l a  P o l e k ,  (przez z Tań­

skich Hrfm anuw ą),  8 vo. na papierze welinowym, ozdobiona 
4ma ryoinan i na stali i tytułem, złp.  1 5 .

K s i ą ż k a  d o  n a b o ż e ń s t w a  przez X. J.  a . Schneidera. No­
we tłumaczenie, z ryciną. 18. złp- 5.

M o d ł y  dla użytku prawowiernych ohrześcian przez X. B. Fene-  
lona. tłumaczone z francuskiego. 18. z ryciną, złp. 5.

M o j e  z b a w i e n n e  { g o d z i n y ,  przez Michała Haubera , 18. 
z ryciną, złp. 5.

M o w y  z i o i g r z e b o w e  Bossucta, tłómaozono z francuskiego. 
8 vo. z ł  . 7 er. 15.

N a ś l a d o w a n i e  J e z u s a  C h r y s t u s a  Tomasza z Kcmpis, 
tłómacz. M tuszewicza, przejrzane i poprawne, ozdobione r y ­
ciną i tytułem na stali. złp.  6 .

O b r a z  u k r z y ż o w a n e g o  J e z u s a  C h r y s t u s a ,  przez 
T. DnlabeMę, 8 vo złp. 1 .

O b r a z  ST. M a r y i  P a n n y  w Częstochowie p. Peszkiego. 8vo.
złp. i .

O b r a z  ś .  U n r l a w a
— ś .  t t o j r i e r h n
“  **• W i n c e n t e g o  K a d ł u b k a
— B .  b i i z i n i i e r z n
— ś .  J a r k a
— ś .  I t  u n e s u i i d y
— ś .  J n i l n i g i
— ś .  F i t s r y a n a
— ś .  S t a n i s ł a w a
— Ś. W ł a d y s ł a w a  z Giejniowa

O d e z w y  Przygodne w przednu. tach Moralnych, Naukowych i
Obywatelskich, przez X. Józefa Wincentego Łańcuckiego, 8 vo. 
tom I. złp.  5.

O j e z e  n a s z  — Modlitwa Pań-ka — litografowana in folio, ca­
łość  w postaci kielicha. Cena zwyozajna złp. 18, zniżona 
złp. 8 .

J P r z e w  o d n i k  m ł o d e g o  w  i e k u  przez X.[F. do la Meanais,
tłómaczenie z frsncusk. złp. 4 .

' W i a d o m o ś c i  o obiorze Papieża i dworze Jego. 8 vo. złp.  5 .
Z b i ó r  m o d l i t w  d l a  d z l e e i  z wielu ozdobami na papierze 

welinowym 2 i  oprawne w papier safianowy, złp. 1 gr.  15 
(nicoprawnyrh tuzin złp. 6 ) .

B o g a r o d z i c a  M a r y n  na Jasnej-Górze CzęstochowskićJ, tu­
dzież różne wspomnienia historyczne o wizerunku, kl sztorse 
i skarbcu opisał X. Wincenty Plebankiew ioz. 8 vo. złp A

“plewy Chóralne Kościoła Rzymsko-Katoli. kiego w Bazy­
lice katedralnej Krakowskiej używ ane, a w harmonii na e r -  
gany dla kosciolotv parafialnych przeć W . Goraozkiewicca 
ułożone. 2 Części. *?p. 24.

T r e ś ć  n a u k i  C l i i * z e & c i a i i s l 4 l ć j  ożyli święte prawdy wiary, 
które kaśdy chrześcianin z n a ć , wierzyć i według nich iy ć  
powinien. Arkusz wielki z drzeworytami, 15 gr. I bra zip. 6 .

H S l U S ^  W tpJ* 6 księgarni dostać można wszystkich d / ie f  re -  
ligij^ej treści katolickich. Kazań, IT lM z a ló i i  p o  * l p .  

l O  r z j l i  z ł p ,  4 0 ,  B r e w i a r z y J  w  i * ó ż n y c l i  ł b r i t i i t *  
t a  c l i .  i B o r t e  B l i n r u j y  itp. po renach umiarkowanych

A p t e k a  p o d  B a r a n k i e m
(1535) W  M rakow ie otrzymała ( 2 - 3 )

świeży transport z Paryża  następujących środków lekarskich:
Rob de Boyvean Laffec teur, środek w całej Europie znany, i z naj­

lepszym skutkiem w chorobach skórnych, skrofulioznych z szcze­
gólniej syfilitycznyrh używany.

-T : .ic s
Cachou de B ologne, środek leczący cuchnienio z us t ,  pruchnieaie 

zębów a zostawia przyjemny zapach w ustach

-  * .......................

* z Z £ r  '° r“’e- M’“ 1 -  w . ! . . .  i -
g g -  Bliższe nhj,śnienie drukowane można otrzymać w aptec

Ŝ la posiadających gorzelnie.
Za pomocą użycia nowej przezemnie wynalezionćj metody, w e -  

• ug której słód przy zacierze ze zbnża zupełnie, przy zacierze 
zas z ziemniaków o % zmniejsza s ię ,  zaręoram za 3 4  kwarty  
z korca zboża lub kukurudzy, a za 18 kw a i t  z korca ziemniaków. 
Obszerniejszego i ła two zrozumiałego opisu odstępuję za p rzes ła -  
nłśpn mi 100 z łr .  w mk. Kieruje także sam robotą za nmówionemi 
warunkami,

Z licznych świadectw, które posiadam, jedynie to poniżej omie- 
szozone do publicznej wiadomości podaję.

Technik Ł .  C J u z u b ł i i e r ,  w Berlinie 
Spnndauerbruoke Nro 7 .

św iadectw o.
W  gorzelni Chruściele, własności JW .  Jażwińskiego, Radzry 

Stano, postępując podług nowćj metody pana Gumbinera. było w y­
datku z 18tu korcy kartofli z dodaniem słodu kwart  1 '/ spirytusu 
pr. 10 tej garncy 80 — wyrażnićj nśmdziesiat.
(1 4 9 0 -2 -3 )  W arszaw a  d. 18 listop. l 8 5 Q. _  Dębiński rządzca.

P o m
koi, garderoby, z dwóch przedpokój, tyleż kuchni i spiżarń,  strychu 
, piwnic, ze schodami opalanemi , oświetlonemi; mogące być po­
dzielone na d w .  pomieszkania, Jest w każdym czasie do n ijecia;  przy 
ulicy GrodzkićJ pod N. 180. -  Bliższa wiadomość u zawiadowcy

(1 6 2 6 -3 )domu.

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y : k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i . W  DRUKARNI CZASU ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA.


